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ROZMAITOŚCI.
PISMO D O D A TK O W E  DO GAZETY W ARSZAW SKIEJ.

D R O G A  P O D Z I E M N A  ( T u n n e l ) .
Gazety  Angielskie zawiera ją  na s t ęp u ­

jący  interesowny, opis: Te ra z  znowu ma­
rny nadz ie ję ,  że wytrwałość  przedsiębier- 
ców tun n e lu  Lo ndyńs ki ego  (drogi  pod- 
ziemne'j pod T a m izą ) ,  Pan ów B ru n e i  ojca 
i syna ,  przecież pomyś lnym  uwieńczone zo­
staną skutk iem. Dow iadujemy się, że akcyo- 
naryusze  postanowili  z łożyć  znowu summę,  
wynoszącą  po łowę pot rzebnego  do u k o ń ­
czenia dzieła tego fu n d u s z u ; d rugą  zaś po ­
ło w ę  żądać chcą od p a r l a m e n t u , która za .  
pewne będzie im udzielona.  W ia do m o,  że 
tu n n e l  dwa razy już b y ł  wodą  zalany.  Gdy 
pierwszy raz  woda o tworzy ła  sobie do nie­
go d r o g ę , zamieszanie między robotn ikami  
by ło  te’m w iększe , ile że Panowie  B ru n e i  
nie byl i  w tej  chwili obecni.

Prz y t om no ść  umysłu  jednego poddo- 
zorcy  ur a tow ała  jednak  wszys tk ich ,  nim 
woda jeszcze wysoko wezbrała .  Trudn ie j  
atoli  b y ło  zatamować wodę.  Po  kilku na­
da rem nych  doświadczeniach zatkania szy­
b y ,  k a z a ł  P a n  B r u n e i , o jc iec ,  p o kr yć  
miejsce na dnie r z e k i , gdzie sobie woda 
szybę w y m u b ł a , p łó tn e m  mazią na sm aro­
wanym,  na k tóre rzucano  ziemię gliniastą.  
Ciśnienie wody pomogło  wepchnąć to wszy­
s t k o ,  j a k s z p u n t ,  w szyb ę ,  a t e raz  chodzi­
ł o  o to t y l k o ,  j a kby  v,odę z tunne lu  za po­
m ocą  machin parowych wypompować .  R o ­
bota okc ło  tego,  szła bardzo pomyślnie  pod­
czas spadania rzek i ;  skoro jednak  rzeka 
wzbierała,  znowu nagle  więce'j p r z y b y ­
wało  w o d y ,  niżeli wypompowano.  Gdy 
nakoniec  zdołano  tyle wody wypompować ,  
| e  część roboty  na  jaw wys z ł a ,  P a n  B ru .  
n e l , syn z t rzema innymi ,  odważył  się po­
p ł y n ą ć  czó łnem śród walki machin  z lejącą 
się jeszcze przez szybę w o d ą ,  aby szkodę 
bliżej obej rzeć.

Podc zas ,  gdy  odważni  ci mężowie t r u ­
dnili  się skreś len iem rysun ku  szyby , w o ­
da ta k  wzbiera ła,  że się w widocznem zna j ­
dowali  niebezpieczeństwie życia. Tymcza-  
szem zewnąt rz  widziano już,  j ak  ok rop ne m  
jest  ich położenie  i wołano na nich przez  
tu b ę ,  aby  się jak  na jspieszniej  ratowali .—  
Jeden z ł u d z i  w czółnie bę dąc yc h ,  p r zes t r a ­
szony tern w o ła n ie m ,  p o s k o c z y ł ,  lecz w o ­
da już by ła  tak wy soko ,  że do sklepienia 
tak m a ła  ty lko  pozostawała  przes t rzeń  , że 
ten  nieszczęśl iwy roz t rz as ka ł  sobie o sk le ­
pienie czaszkę ,  i n i e t y l k o  sam w y p a d ł  w 
wodę ,  lecz na we t  w upadku swoim czółno 
i swych towarzyszy  ze świa tłem z sobą po r ­
wał .  Sz ybk o z g ł ę b i  znowu wy p ły n ąw sz y  
m ło dy  P a n  B ru n e i  zawoła ł  w ciemności  na  
swych towarzyszy,  czyli  jeszcze wszyscy 
żyją? a gdy dwóch ty lko odpowiedz iało , 
p o m i m o ,  usi lnych nalegań  otaczających 
g o ,  kilka razy znowu p o r n ą ł ,  aż n ie ­
szczęśliwego zna laz ł  i za pomocą  swych 
przy ja c ió ł  podobnego do -trupa na wierzch 
wyc iągną ł .  Czas n a g l i ł , za minutę  woda 
wznies ła  się aż do sklepienia.  Rozpoznanie  
to jedn ak  do tego p o s ł u ż y ł o ,  że teraz z wie- 
kszym skutkiem można  było  używać m a ­
c h i n ,  i ze przecież wodę  zupe łn ie  w y p o m ­
powano.  .

Kiedy woda poraź drugi  z robi ła  soroe 
o twór  do tu n ne lu  i lać się zae-/ęła,  m ł o d y  
Pan  Brunei  w nim się z n a j d o w a ł ; rozpo ­
znawszy na prędce  sz y b ę ,  zwoła ł  rob otn i ­
k ó w ,  aby się z n im razem ratowali .  Lecz 
wych od ząc ,  gdy pol iczył  robotn ików i po­
s t r z e g ł .  że wielu ich b r a k u j e ,  wrócił  się 
za ra z ,  aby ich odszukać.  Zna laz ł  ich w 
przes t rachu  śeiśnionych w jednym z dwóch 
g a n k ó w ,  mu re m  od siebie oddz ie lonych ,  
nie ma jącym nadto  porządnego na dwór  
wycbodu.  Zaprowadzi ł  ich do ganku dru .
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•g iego.  p rze* k t ó r y  j u ż  ty l k o  p r z y p ł y n ą ć  
mogl i  : lecz dwaj  z n ich nie umie l i  p ł y w a ć  
i z p łaczem pros i l i  swych  t o w a r z y s z y ,  aby  
i ch  losowi  zostawi l i .  Ala  s z l a c h e t n y  m ł o ­
dz ien iec  ' p o ry w a  je .dnego z nich , oj ca  r o ­
dziny,  n a  b a r k i  i w yn ió s ł s zy  go , p o m im o  
us i lue  p r z e d s t a w i e n i a ,  spieszy na r a tu n e k  
d r u g i e m u ,  oca la  g o ,  lecz  sam w t u n n e lu  
odn os i  p r z e z  o d e r w a n e  w o d ą  d r ze w o  t ak 
ci ężki  r az  w g ł o w ę ,  ze dw a  mies iące  na  ra- j 
n ę  chorow 1. G d y  w y z d r o w ia w sz y ,  pier-  j 
wszy  r az  z n ow u o k a z a ł  się ś ród  ro bo tn i -  | 
k ó w ,  ci z z o n a m i  i dz iećmi o k a z y w a l i  mu  
j a k  b ó s t w u  o p i e k u ń c z e m u  u s z an ow an ie .  Z 
t y c h  r o z l i c z n y c h  doś w ia d cz eń  d o w c ip n i  i 
o d w a ż n i  p r ze ds ię b i e r cy  s ł a w n e g o  dz ie ł a  t y ­
l e  k o r z y s t a l i ,  ze t e raz  nie w ą t p i ą  o szczę ­
ś l iwym d o k o n a n i u  o n e g o , skor o  im p o t r z e ­
b n y c h  do t e g o  nie z a b r a k n i e  fu nd u sz ów .

P i e c e  w  k t ó r y c h  s i ę  d y m  p a l i .

j o u r n a l  cles connai s s .  uł i les.
W i a d o m o ,  źe p o w s t a j ą c y  d y m  z pieców 

•wielkich f a b r y k  i r ó ż n y c h  z a k ł a d ó w ,  u p r z y ­
k r z o n y  i n i e z n o ś n y  j e s t  dla sąs iadów,  szko.  
d l i w y  t a k ż e  cz ęs to k ro ć  d la  w łaś c ic i e l i , ze 
n i e  m o g ą  dla tej  p r z y c z y n y  u r z ą d  ć miesz-  
k a ń ,  j a k i e h y  sobie  ż y c z y l i ;  zd a rz a j ą  si^ 
z t ą d  m ię dz y  sąs i adami  n i e p o ro z u m ie n ia  i 
p roce^sa .

N i e d o g o d n o ś ć  t a ,  ł ą c z ą c a  się z każ d ą  
wie lk ą  f a b r y k ą ,  b y w a ł a  d la  sa m y c b z e  fu- 
b r y k a n t ó w  ź r ó d ł e m  w y d a tk ó w  i p r ze szk ód ;  
ich z a k ł a d y  m o g ą c e  się umieśc ić  kor zys tn ie  
w ś r o d k u  m i a s t a ,  dla tej  j e d y n ie  n i e p r z y ­
j em noś c i  w y n os ić  się m u s i a ł y  w ok o l i ce  od­
l e g ł e  od m i e s z k a ń  i p o d d a w a ć  us t aw om  
r o z p o r z ą d z a j ą c y m  z a k ł a d a m i  n iebesp ieczeń .  
s t w e m  g r o z ą c e m i , n iezdrowerni  lub p r z e ,  
s zka dzb jąę e tn i ,  oz n a c z a j ą c y m  d la  t a k o w y c h  
miej sca po ło ż e n ia  i i n n e  fo rm a ln oś ć :  do  w y ­
p e ł n i en ia .

Badan ia  l i czne ,  p o d e j m o w a n e  d o tą d  w 
z a m ia rz e  za pob ieżen ia  w y d o b y w a n i u  się dy .  
m u ,  o k a z a ł y  się p raw ie  b r z  u ż y t k u ,  i nie 
z n a n o  d o t ą d  p i e c ó w , k t ó r e h y  p r a w d z i w i e  
d y m  t r a w i ł y .

B a r d z o  ważn e  w t y m  wzglę dz i e  z rob i ł  
o d k r y c i e  P a n  L e f r o y , n a c z e l n y  in ż y n i e r  
k o p a l n i .  U c z o n y  t e n ,  po  wielu bada n ia ch ,  
z n a l a z ł  sp osó b  s t a wian i a  p ieców do skona le

t r a w i d y m n y c h  ( f u m i o o r e s ) , i w y s ta w i ł  już  
j e d e n  t a k o w y  w G o r e  w s k ła d z i e  c y m e n t u  
pu l l iń sk i eg o .

Z n a c z n a  l i czba c z ł o n k ó w  r a d y  z d r o ­
wia , k t ó r y c h  z a j m o w a ł o  to  z a d a n i e ,  u d a ­
li się do t ego  z a k ł a d u  , a P a n  L e j r o y  p o k a .  
z a ł  im pięc m a ją c y  k o m i n  na  6 m e t r ó w  (10 
ło k c i  i 10 cali no w .  in. Po l s . )  wyso k i  , w 
k t ó r y m  się p a l i ło  37 f un tó w  węg li  na g o ­
dz i nę ,  bez w y d a n i a  najmnie jsze ' j  i lości  d y ­
mu.  Z m ie n i a j ąc  p o ło ż e n ie  n i e k t ó r y c h  czę ­
ści p i e c a ,  a to z wielką ł a t w o ś c i ą ,  s p r a ­
wia P a n  L e f r o y , iż się d y m  u k a z y w a ł  lu b  
nie.

W y n a l a z c a  n ie  z a k ł a d a  d la  siebie ża .  
dne' j sp ek u lac y i  ze swego  w y n a l a z k u ;  p o ­
kazu je  i t ł ó m a c z y  k a ż d e m u  widzieć clicą- 
ęemu.  O św i a d c z a ł  n a d t o , że z rob i  j ego  o- 
p i s ,  d o łą cz y  r y s u n k i  i p o t r z e b n e  w i a d o m o ­
ści dla  pi lbl iczności  z w y n a l a z k u  t ego  k o ­
rzys ta ć  cbcące' j .

W p ł y w  p ę d z e n i a  b y d ł a  na  do bro ć  j e .  
go micsa.

P o w sz ec h n i e  m n i e m a j ą ,  że p ędz en i e  
b y d ł a  w y w ie r a  szkodl iwy'  w p ł y w  na z d o l ­
ność p r ze c h o w a n ia  się j ego  mięsa:  im wir .  
kszą d r o g ę  p r z e b y ł o  b y d lę  na mięso z-ihi. 
t e ,  t y m  pr ędze j  toż psuć  się będzie .  N jp .  
b y t o  nie  sz k o dz i ł o  w ted y ,  k i e d y b y  z pędzo-  
n e g o  b y d ł a  mięso  za raz  po zabic iu  by ło  
sp oż y ł em .  P i l n e  uwagi  Ang ie l sk ich  rzeźn i -  
ków  p r z e k o n a ł y ,  że t a k ie  mięso o 30 lu b  10 
god z in  p r ę d z e j  u le gn ie  ze psu c i u  n iż  m i ę ­
so z b y d l ą t ,  k t ó r e  p r z e d  zab ic iem p o d r ó ż y  
nie o d b y w a ł y .  P a n  M u n d a ]  p o da j e  w p i ­
śmie p od  t y t u ł e m :  ng ło s  ludzkości«  szko dę  
na takieos mięsie w s a m y m  L o n d y n i e  2 do 
300 ,300  fun tó w r ocz n ie  wyn osz ąc ą .  C z y n i  
t a k że  uwagę ,  że mięso z p r z e p ę d z o n y c h  zwie- 
r z ą t ,  d la  swego  usposob ien ia  do p r ę d k ie g o  
g n i c i a ,  n ie  może  b y d ź  t a k  zd ro w e ,  j a k  m ię ­
so ze zw ie rzą t ,  k t ó r y c h  soczysta massa  do 
t e g o  zepsuc ia  u s p os ob i o n a  nie zos ta ł a .  Za-  
leca da le j ,  a b y  gdy  m a c h i n y  w o d n e  zo s ta n ą  
u p o w s z e c h n i o n e ,  lepie' j bić na  mi e j scu  b y ­
dło i mięso  p r z e p r o w a d z a ć ,  albo  l epiej  j e s z ­
cze b y d ł o  Żywcem pr zy w oz ić .  T y m  s p o ­
so b e m  u n i k n i o n o b y  o k r u t n e g o  p ęd z en i a  
zwi e r zą t  a mięso  b y ł o b y  z d r o w s z e ,  l eps ze  
i d ł uż e j  d a ł o b y  się p r ze ch ow ać :  n a d t o  t a .  
nie j  niż  teraz n a b y ć b y  go  można by ło .
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F a b r y k a  P a n a  Car l i er  ta f l i  g l i n i a n y c h  do
p o s a d z k i  w T o u r s  (we F r a n c y i . )
P a n  Ga u l t i e r  de C l a u l r y , daje o tej  

f a b r yc e  wiad om ość ,  k t ó r ą  tu  w sk r óce n iu  
k ł a d z i e m y .

T a f l e ' P a n a  Ca r l i e r  ■wyrabiają się m e -  
chan iczn ie .  Są  one  b a r d z o  s p ó j n e , m oc n o  
się o p i e r a j ą  u d e r z e n i u ;  k a n t y  ich są r ów ne ,  
o s t r e ,  a dla  t ego  w u k ł a d a n i u  dob rze  j e d n e  
do  d rug ich  p r z y s t a j ą  i l ed wo t y l k o  b a r dz o  
m a ł e  po zo s t aw ia ją  szcze l iny ,  k t ó r e  się za.  
s m a r o w y w u j ą  t y n k ie m  lu b  ki tem spa jać  je  
m a j ą c y m .

W ie r zc hn ia  ich p ł aszczyzn a  j e s t  g ł a d ­
ka , sp o d n ia  ma  na sobie  wiele r o w k ó w ,  
k t ó r e  u ł a tw ia j ą  p r z y le g a n ie  jej do t y n k u  
d a n e g o  za p o k ł a d  i m o c ne  się t r z y m a ­
n i e ,  t a k ,  iż u ł o ż o n a  z tych  tafli p os a dz ­
k a ,  l e d wo  d a j ą c a  sp os t r z eg a ć  t y n k  je 
ł ą c z ą c y ,  t a k  j e s t  m o c n a ,  j ak  t a ,  w które' j-  
b v  k aż d a  c e g ł a ,  j a k  z w y k l e ,  t y n k i e m  b y ł a  
ob le p iona  , a k t ó r y  psu je  r e g u l a r n o ś ć  taflo-  
wan ia .

W  p e r y s ty l a c h ,  salach j a d a l n y c h  i. t. p. 
d a j ą  cz ęs to k ro ć  p os ad zkę  m a r m u r o w ą ,  k t ó ­
ra  p ew ni e  mi a ł ob y  p r z e d  innemi  p ie rws ze ń-  
stwo , g d y b y  nie b y ł a  n a d e r  ko sz tow na .

P a n  Ca r l i e r  w y ra b ia  taf le w k o l o r ac h  
c z e r w o n y m ,  ż ó ł t y m ,  c z a r n y m ,  k t ó r e  w u- 
życ iu  ba rd zo  p i ę kn ie  się w yd a j ą .

T af l e  t e  w y r a b i a n e  są r ó żn e j  mi a r y :  
p r o s t o k ą t n e ,  u k o ś n e  i t. d.

N a s t ę p u j ą c e  są ich r oz mi a ry ,  u ż y t k i  
i ceny .

M a ją c y c h  1 s topę  k w a d r a t o w ą  do pie .  
eów dla  p ie ka rz y ,  do  sk l ep ów  kup ieck ich  
w i n n y c h  i t.  d. ,  po  k tó r y c h  taczać się ma-  
j ą  wielkie c i ęża ry  45  f r a n k ó w  za 100 tafl i .

8 cali  k w a d r a t o w y c h ,  do sk le p ó w  100 
fan kó w  za 1000 tafli.

6 cali kwad. ,  do t yc h że  u ż y t k ó w ,  a 
szczegó ln ie j  n a  pos a d zk ę  do p ię t r  w yżs zy ch ,  
d la  mnie j szej  on y c h ż e  w a g i , 100 fr.  za
1000 i t.  d.

N a j w i ę k s z y  t a b a c z n y  m a g a z y n .
N a j w i ę k s z y  t a b a c z n y ,  a p o d o b n o  i na j ,  

w ięk sz y  ze w s z y s t k i c h , j a k ie  k i e d y  w y b u -  
d o w a n e m i  b y ł y ,  j e s t  m a g a z y n  w L o n d y n i e .  
Budowla t a  z a j m u j e  p r z e s t r z e ń  sześć ak rów

w y no sz ą cą  (1),  a to wszys tko  j e d en  dach 
p o k r y w a !  Cóż myś l eć  o wieku ,  m ó w i ą  g a .  
ze ty  ang iel skie ,  w k t ó r j  m uża la ją  się l u ­
dzie na  n ie do s t a t e k  i u b ó s t w o ,  gd y  t y m ­
czas em b u d u j ą  a r kę  N o e g o  dla r zeczy ,  k t ó ­
ra ani  do j a d ł a ,  ani  do n a p o j u ,  i ini  do z a ­
spok o je n ia  j akiej  inne j  ważne j  p o t r z e b y  ż y ­
c i a ,  nie j e s t  p r z y d a t n ą !

P ew ie n  f a b r y k a n t  narzędzi  m u z y c z -  
nych '  w L u g d u n i e  w y n a l a z ł  n o w e  s k r zy pc e ,  
ma jąc e  16 s t r o n  s t o s u n k o w o  p o m n i e j s z o ­
ne'} moc,y g ło su .  S z y j a  pos taci  c y l i n d r a  
ma dwa cale w p rzec ięc iu .  Ś r o d e k  s k r z y p ,  
ców jes t  fo rm y  w a ł k o w a t e j ,  ale c a ł k i e m  a* 
ku s ty cz n i e  z b u d o w a n y .  N a  t y m  n o w y m  
in s t ru m e n c i e  g r a  się jak na  wioloncze l i .—. 
S po czy w a  on  na  pod s ta w ie  i w po t r ze b ie  o- 
b ra c a n y  b yć  moż e .

—  N a s t ę p u j ą c e  z d a r z e n i e , k t ó r e  nie daw- 
no  m ia ło  mie jsee w L o n d y n i e  , od s t r ęc zy  
za p e w n e  od  p o ży c za n ia  pe r uk i .  N ie ja k i  
P a n  H u g h e s  Assesso r  S ą d o w y ,  m i a ł  n a d ­
zwyczaj  wie lką  p e r u k ę ,  k t ó r a  po w aż n ie  
spoc zyw ał a  na  drewniane'} g ł o w i e :  j e d e n  
z j ego  p r z y j a c i ó ł ,  p r o s i ł  go,  a b y  mu j ą  
p o ż y c z y ł ,  chcąc  w nie'j wys tąp ić  n a  uczcie,  
k tó rą '  w kr ó t ce  m i a ł  d a ć ,  i na  k tó r ą  w ł a t  
śnie p r z y sz e d ł  zapros ić  swego  p rzy jacie l a .  
P an  H u g h e s  chę tn ie  za do syć  u cz y n i ł  ż ą d a ­
n iom  proszącego;  a g d y  w u m ó w i o n y m  d n iu  
p r z y b y ł  do n iego  n a  wielkie śniadan ie ,  gdz ie  
już  wiele osób zg r o m a d z o n y c h  b y ł o ,  w c z a ­
sie z w yk ły c h  p o w i t a ń ,  pies  P a n a  H u g h e s , 
k tó r y  poznał,  o g r o m n ą  p e r uk ę  swego P a n a ,  
bez ce r em o n i i  s k o c z y ł  do g ł o w y  k ł a n i a j ą .  
e pgo się i ś c i ą g n ą ł  m u  p e r u k ę  zos taw iws zy  
g ło w ę  g o ł ą  j a k  ko la no  i w zb ud z i w szy  p o ­
wszechną  w eso ło ść  w  p r z y t o m n y c h  g o ś ­
ciach.

—  Siać  w E u r o p i e  a zb ie rać  w l n d y a c h  
wschodn ich ,  j e s t  z a p e w n e  rzeczą  osobl iwą .  
T o  j e d n a k  często się z d a r z a ,  gdyż  wielk ie  
o k r ę t a  k o m p a n i i  I n d y j sk ie j ,  i dąc za p r z y ­
k ł a d e m  I l o l l e n d r ó w ,  k t ó r z y  pie rwsi  w p r o ­
wadzil i  t e n  zwycza j ,  m a j ą  m a łe  o g r ó d k i  w 
s k r z y n ia c h  d r e w n i a n y c h ,  k tó r e  umieszezo-

( l )  j 4h r  m a  p r z e s z ł o  1120 sc^ini kw ad ra *  
t o w yc h .
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n e  są na przodz ie  o k r ę t u ,  w nich sieją sa­
ł a t ę  i ty m  podobne  rośl iny,  które wys ta ­
wione na działanie codzień goręt szych p r o ­
mieni  s ło n e c z n y c h ,  ro s n ą  z nadzwyczajną 
szybkośc ią ,  i dają zbiory bez końca i b a r ­
dzo często. Nie  masz t repiiausu,  żeby po- 
pod o b n e  b y ł  wstanie wydać skutki .

—  Gdy Ło-rd-Major o d b y w a ł  sąd w L o n ­
dyn ie  , w urzędowaniu swojem przerwany 
zos ta ł  ha ł a se m ,  sprawionym przez wejście 
maj tka ,  włoskiego kuglarza  i ma łp y .  Włoch  
u t r z y m y w a ł  z wielkim k r z y k i e m ,  że m a ł ­
p a ,  k tór ą  na j a rm ark u  zna laz ł ,  by ła  jego 
wła sn ośc ią ,  i że zginęła mu b y ła  przed ki l ­
ką  tygodniami .  Majtek zaś twierdził ,  że m a ł ­
pa ta dawno juz należała do niego. Lo rd -M a­
j o r ,  znudzony krzykiem tych ludzi,  oświad­
czył :  ażeby m ałp a  sama dow iod ła ,  kto j e s t  
jej  panem.  Rozka za ł  więc obu s t ronom , 
ażeby Czego od niej żąda ły,  dla widzenia , 
k o m u  pos łuszną  będzie.  Majtek poda ł  
m ałp i e  kij i z aw o ła ł  na nią, ażeby broń  
prezentowała.  Małpa  nie us ł ucha ła  go i 
k i lka  razy  około g ł ow y wywinę ła  mu k i­
jem.  W te'm zbl iżył  się Włoski  kuglarz  i 
r z e k ł :  nJa kó b ku , u k ło ń  się pięknie całe'j 
kom pani i .« Małpa  uk ł on i ł a  się n izko Lor- 
dowi-Majorowi , pote'm wskoczywszy na 
W ł o c h a ,  ł apami  szyję jego objęła i tern 
przymi len iem ukończy ła  spór cały.

—  Baron K a r w iń s k i , podróżu jący w bo­
tan icznym względzie po państwach z jedm - 
czonycli  M -exyku ,  mianowicie po kra ju  O-  
a x a k a , b y ł  tak szczęśliwy vv podróży do 
morza  P o łu d n io w e g o ,  że o d k r y ł  p rawdzi ­
wą ojczyznę drzewa Cheirosternon p ia n ia -  
noides ,  mającego p iękne  pąsowe kwiaty,  a 
k tó r e  aż do naszych czasów b ył o  n ie ­
zna jome botanikom Me xy ka ns ki m i n a le ­
ża ło  do rodzaju  przedmiotów spornych  w 
krainie przyrodzenia.  Jak w iado m o ,  wie­
dziano ty lko  o trzech drzewach po do bn e ­
go gatunku:  z tych  dwa pierwsze zna j ­
du ją  się w tak  zwa nym  ogrodzie b o ta n i ­
cz n y m  w M e x y k u  p rz y  pa łacu  rz ądo ­
wym a t rzecie w T o lu ca  przed kośc io łem.—  
Wszys tk ie  t rzy te d rzewa są bardso  stare 
i pochodzą z czasów, nim jeszcze b y ł  Me-

x y k  zdobyty .  W s p o m n i o n y  podróżnik pi- 
sze,  że w nizinach zachodniego pasma gór  
Andejskich,  między S a n  Juan  G uie ixe  i In-  
quitas, j est  prawdziwa i j edyna  ojczyzna te- 
go s ławnego drzewa; zna jduje  się tam ono 
w niezmierne j  mnogości  i wielkości,  w zd łuż  
całe'j pochyłości  od s t rony  poludinowe' j .— 
Kwiat drzewa tego ma w ś rodku tyle  n e k ­
taru , ze przechodzący  Indyanie z kwia tów 
t y c h ,  jak z kiel ichów,  pjją p ły n  g łodki ,  
co ,  pisze K arw ińsk i ,  sam nie raz widz ia ł  
i rob ił .

—  U t r z y m u j ą ,  że imię N a p o le o n a  wię- 
ce'j razy wspomniano w gazetach E u r o p e j ­
skich od czasu jego śm ie rc i ,  niźli  dni od 
począ tku  świata do naszego czasu liczą.

—  Ogień  i lód nigdy z sobą zgodzić się 
nie m o g ą ,  a j ednak wiadomo o te'm , z e z a

; pomocą soczówek z lodu zapalić można  p r o ­
mieniami słońca proch do s t rze lan ia ,  pa­
p i e r ,  drzewo i inne p.-ilne materye.  S c o - 
resby  zapa la ł  tym sposobem za pomocą t a ­
kich soczewek drzewo i to p i ł  ołów.  Nic 
jednak  nie bawiło bardziej  j ego m a i t k ó w ,  
jak gdy ty m  sposobem zapalał  ich fajki.—  
Wszyscy ubiegali  się o t o ,  ażeby palić ty ­
toń zapalony lodem. ».

— Angielski  l ekarz Dr .  Cheyne  podaje 
jako wy born y  środek do zachowania zd r o ­
wia,  ażeby co tyg odnia , co czternaście dni ,  
a p rzyna jmn ie j  raz na miesiąc przez dzień 
jeden pościć. Ma to bydź  naj lepszy spo­
sób przeciw wszelkim chorobom.

Ł Z A .
»Nie kochasz mię !« Elmina  z zapałem wy-  

r zek ła ,
I westchnę ła  i na  mnie pc j rz a ł a  żałośnie,
A czys ta ,  jak myśl  dziecka,  jak pierwszy 

k w i a t  W wiośnie.
Z niebieskiego jej oka tkliwa łza poc iekła.
Po j rz a ł em  na n i ę ,  w sercu uc zu łem żar 

p iekła.
U c z u ł e m ,  jak sumienie dręczy niel i tośnie,
1 widz ę ,  j ak  tej  żmii drapiezne' j  szpon r o ­

śn ie ,
K t ó r y m  chce duszę moję  rozszarpać sacie* 

kła.
5 . L. 3.


